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H f. 5857. Lwów, sobota 4 czerwca 1921 R o łt

AntOa przychyla sie do stanowiska Francy) 
„OrsesciT mobilizuje 40 tysięczna arnde.

b o 7 ^ s t a w s k i  z a k o ń c z o n y .
Anglia przychyla się do opinii Franryi v? sprawie G. S^ska.

Warszawa, 3. czerwca.
(Tefett.) (m?) Ntrdesgfa tu wiadomość z Loti- 

aąimjiaraicłi izątcfu aagieMc.kigo w spm- 
jwe Rady Najwyższej, Wedle tej m-
funraacyi Londyn dtomaga się zwotanta teij Ra­
dły jes^joze z końcem  bieżącego tygodlnfei, jed­
nakże Brteiwd nie ma zamiaru żbytnło się spie- 
spryd. Rząd angielski przychyla się ooecme do 

rządu fraiicu>tó;g<>, ażeby speeyalttia ko-

mśsya rzeczoznawców w składzie zapropono­
wanym przez Fraocyę poprzednio opracowała 
wnioski w  buławie G. Śląska i pr-zeallcrnda je 
Radzie Nafwyżjszej. Dopiero po otrzymaniu od 
kośnego wrfośkd Radia 'Najwyższa spraiwę zba 
da. Na tern samem poBitedzentu Rada Najwyż­
sza ma się zająć także sprawą ewakuacyi Ruhr 
oni u, Dusseldoriu i Duisbmga.

ODPOWBEDŹ ĄNGIHLSKĄ JESZCZE NIE NA­
DESZŁA.

FaJ¥% 2 czerwca.
(RAT.) (Havasj Rząd aingieiski dotychczas 

Jeszcze nie odpowiedział na notę francuską, dorę- 
CBpną w  poaiedrafck.

POUFNY ZJAZD L. GEORGfA ZE SFORZĄ.
Warszawa, 3. czerwicą.

(Telef.) (mi) Z Lcniynu telegrafują, że ro­
zeszła sJę pogłoska, jakoby z  końcem bież. ty- 
Bodróla Lloyd George nńal się spotkać na nen- 
tra&nfcm terytoiyinn z hr. Sfooizą, aby om ówić 
8 itórn sp narwę G. Śląska. Podróż tę mają od Syć 
dbaj mmastroiwie incogmto. Pogta ;ka ta znaj­
duje potwierdzenie do pewnego stopnia w tem, 
że andy-endye zapowiedziane u Lloyda Geor­
g a  na sobotę i niedzielę zosłaHy odwołane,

PRASA AMERYKAŃSKA ATAKUJE 
LLOYDA GEORGE‘A.

Wiapszatwa. 3. czef wca.

(Tetfęl) (m) W eifag otrzyimanydi tu z Lon 
dymi wiadomości, w  tamtejszych kołach dy­
plomatycznych wyrwołał wielkie wrażenie ar­
tykuł ogłoszony iw republikańskie,m piśmie na- 
ukowem, wylcfawanesm w NoWytm Jorku pL 
„Weefcly ?evć!efw“ . Artykuł ten ostro atakuje 
politykę Lloyda Geongea w praw ie G. Śląską 
a prze!d©wszystikfem ton jego m owy wj-gSoszo 
nej w dś*u 13. majja tor. Czasopismo amerykan 
słde 'stwierdza, że mowa ta nie jest godna am- 
gielskbgo męża stanu.

Komrsya rzeczoznawców w niedziele na Śląsk wyjedzą.
t-r t , \ . Wartftrwa. 3. czerwca.
(Tefef.) (m> K ^ s y a  rZeczOyiawców ma odjechać na G. Śląsk w niedzielę, 5. bm.

r OrgescS^<̂  p rzy g o to w u je  4 0  ty s ią c zn ą  a -m lę .
2. czerwca.

(I EE.) Radio — „FreiheiT dtotnosi, że w Dre- 
fe!e pnc.paigandę zaciągową prowadzi Orgesch. 

brze°M Łaby znajduje się przygotowana już

broń dla 40.000 żołnierzy i 400 oficerów. Na Górny 
Sląsik wysyła się ®tąid specyałne pociągi z ochotni­
kami. Po irr̂ istach TOtzlerione są edezyy, nawotu- 
race dio wstępowania do wojska.

KANCł TRZ W3RTH O JĆfPWYM S
Ber Sn, 2. czerwca.

(PAT3 Wczoraj w psrfemłwacie nSenHedkaa 
kametali W»nth wygłosił mowę, W' której pa omó­
wieniu sytoacyi gosp odstfezd porrrsrrył Siirawę G. 
Śląska. Zapewniał on, że nawet przvrjaciełe Pofo- 
ków stwierdzili, że Polska ni© jest zćotaa do ssLjA 
njS#owan a Górnym Śląskiem, w j suko rozwinięć 
tym ytod! względiem pizeruySłcwym. 'Poza tnn P d  
sika sama jest w posiadaniu bogatych poktrdów, 
rudy żelaznej i węgH, które mtr.e doskonałe wy­
dobywać, zam ast wyciągać ręce po ondze dob-o. 
Briand mówi stałe o  duchowym dbrookratyżmie, 
ale nic-Hstannie grozi się nam przy tern ołorpacyą 
nowych .erenów I nowemi srcStcr?™, a ua G. 
Śląsk® wojaka francuskie bratają się zj powstań- 
cam '. Górny Śląsk będzie egzanśnem, czy, zwy­
cięzcą zostań'e myśl o urzeazywistnienia demo- 
kracyi niemfeckiej. Zwycięstwo dyktatury, upo­
staciowane w osobie pana Korfantego na Górnym 
Śląsku, będz e ciosem śmiertelnymi dłai demokra­
tycznego rozwoju łóem;ec.

JAK NIEMCY AGITUJĄ.
Warszawa, 3. czerwca,

(Tełaf.) (mi) BerSńskie mć-nisteistwa spraw? 
zagraniczin3 'ch wydało broszurę o G  Śląska, w? 
której juanem? już metodami -dowoctef przynależ­
ność Śląska do Niemiec, i zaznaczą, jr  bez Gór­
nego Śląska Nemcy nie potrafią dotrzymać zobo­
wiązań. Broszura ta zaopatrzona jest w mapy, ta- 
Wice i fotografie i wydrukowaną została także w 
językach franciis,k',n i angielskim. Broszura td bę­
dzie wysłana także .rmnstro.n i drałanzoaii wa 
Francyi, Anglii, Ameryce i we Wh szech.

Naprężenie sejmowe załagodzone.
Warszawa, 3. czerwca.

(Tełef.) (m) Naprężenie, letóre można byfa ob­
serwować w Sejmie, zostało wczoraj w znaczmyfiifl 
stopniu załagodzoine.

P. Dubanowicz sądził początkowo, że uda nw 
się sterroryzewać riząd : większość sejmową, więc 
zwołał na poiiJny konwerdykei swój' yflb i przejt-.
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łożył nut do uchwały rezolucyę, która uohwatotna 
zresztą większością tylko dwóch głosów (czyzby
wskutek obecności na zebraniu-ministra Skulskie­
go?) posłużyła p. Dubanowiczicrwi za przedmiot 
dwukrotnych inkerwencyi u premiera Witosa. Pre 
zydewt Witos, widząc, że p. Dutoainowicz propozy- 
cyę swoją traktuje zupełnie poważnie, odparł, że 
Kandydatura p. Paderewskiego jest nie dio przyję­
cia. P. Dubanowioz udawał początkowo obrażone­
go, nie widząc jednak współczucia ani u mieszczan 
ani a KRK. dał znak do odwrotu tłumacząc się, że 
treść rezołucyi nie ma bynajmniej charakteru ulti­
matum a kandydaturę p. Paderewskiego NZL. wy 
suinęło jedynie z uwagi na wyjątkowe kwałffikaeye 
mistrza.

Wypadlki wczorajsze w Sejmie miały przebieg

następujący;
iPrzed Ro-łmcBirein prozydetrt Wttos odbył konfe- 

rencyę z prezydyum (klubo PSL. pp. Dębskim i 
Kornikiem, którzy zupełnie zaaprobował: stano­
wiska premiera. W południe przybyli do prezy­
dium rady ministrów pp. Baworowski i Fedoro­
wicz (KiHK) i De R os set' {Klub mieszczański). Pre • 
zydent Witos oświadczy} im, że nominacya p. Da- 
rowskiego, na ministra pracy i opiesd społecznej 
została już podpisana a tak samo ma być podpisa­
na nommacya na ministra aprowizacyi. Przypu­
szczalnie będzie nim prezydent miasta Kalisza p. 
Michalski. W sprawie obsadzenia teki ministra 
spraw zagranicznych zg dzono się, że sprawa ta 
będzie załatwiona w  ciągu dni ośmiu.

Z endeckiej dżungli.

Działalność w arszaw ska arcybiskupa Teodorowicza.
Sensacyjne rawelacye unitów warszawskich.

roem został ufundowany i zapisany iprzez funda­
tora na Wieczne czasy na OO. RazyPanów-Ułnitów
6 ^  ,  .. i  4 , t  j. ______

Warszawa, 3. czerwca.
(Telef.) (m) W kołach sejmowych wywołuje 

1’czne komentarze merooryał unitów warszaw­
skich rozesłany .posłom sejmowym, w którym to 
tnemoryale unici skarżą się, że ks. arcybiskup Te- 
odo.rowicz 'bezprawnie zabrał koścótek unicki 
przy ul. Miodowej przywłaszczając sobie docho­
dy płynące z domu należącego do tego koścółka-. 
Memoryał podaje, żę kościółek unicki wraz z do-

U W  l i g  n i w / / u v  l i n .  ^  w .  — -------------

<5 czem świadczy akt hipoteczny i tc&tameiiif fun­
datora. Obecnie ks. arcytfskup Teodorowiaz mie­
szka w tym domu, pobiera pieniądze za wynajem 
sklepów i lokali ’ zabiera dochody kościoła i ofia­
ry do własnej kieszeń’. Memoryał ten będzie 
przedmiotem interpelacyi poselskiej.

0BURZENIE KÓŁ POSELSKICH NA NAPAŚCI 
ENDECKIEJ PRASY.

Warszawa, 3. czerwca, 
n&lef.) (m) w kołach poselskich me kryją o- 

(burzenia z powodu karczemnych napaści na p. 
J(uchatzewśkjego w prasie rei^cyjndj z 4  azy! 
pogłoski lartso-wonej zresztą wyłącznie przez koła 
zbliżone do marszałka, jakoby p. Kucharzewski u- 
patrzony był na ministra 'spraw zagranicznych. 
Należy jeszcze raz stwierdzić, że .nikt do P. Kucha- 
izewskiego z .taką proipozycyą się nie zwracał, na­
tomiast braną jest pod uwagę kandydatura p. Ku­
charze wskiego na. pierwszego delegata polskiego 
przy Lidze Nanodów w miejsce p. Paderewskiego.

METODY POLEMICZNE .RZECZYPOSPOLITEJ*
Warszawa, 3. czerwca.

(Telef.) (m) Sposoby, jakich używa „Rzecz­
pospolita" dla ułatwienia sob.e polemiki nie są 
wprawdzie nowe, ale dawno już zostały zarzuco­
ne w dziennikach respektujących przynajmniej po­
bory przyzwoitości. Korespondent Wasz doniósł na. 
podstawie mazurowy z Pu. Niedziałkowskim i Dre­

szerem, że opinia polska na Litwie nie wyłączając 
miejscowego N2L. domaga się, aby rząd polski 
przyjął za podstawę dyskusyi projekt Hymamisa w 
spraiwie rązwiązania konfliktu polsko-litewskiego. 
Na dowód przytoczio.no, że przywódca NZL. w 
Wilnie wystosował w tym duchu dwia listy do 
Warszawy, jeden adresowany do P. Falkowskie­
go, drugi zaś do redaktora „Rzeczypospolitej" p. 
Strońskiego. W .odpowiedzi na to p. Stroński na­
padł na Waszego korespondenta w sposób jemu 
tylko właściwy, przecząc kategorycznie nie tylko 
ternu, jakoby NZL. wrleńsk. zło.żyto podóhną opinię, 
ale też informacji: l0, wyslaniui jakiegokolwiekbądź 
listu w tejj sprawie. Wobec tego oświadczenia na­
leży stanowczo jeszcze raz stwierdzić, że NIZŁ. 
wiłeńsk. wystosowało do p. Falkowskiego i Stroń- 
akiegoi listy podpisane przez laedera tego stronni­
ctwa w Wilnie p. Stanisława' Brzostowskiego, w 
którym zaznacza, że w dzisiejszych warunkach 
nie może być mowy o odrzuceniu przez rząd pol­
ski bez .dyskusji projektu Hymansa. Listy te czy­
tał t». Dreszer i za jego też pośrednictwem zostały 
one wysłane do Wamszawy.

idem, przysługującem óhu stronom. Wiceprsz. :oL 
Witdomski oraz poseł dr. Diamand jeszcze wczoraj 
w, ieczomym pociągiem wyjechali do Warszawy, 
tak sarnia beż wrócili na swoje miejsca delegaci 
robotników z Borysławia, Drohoby cza i innych 
co&te- naftowych i o ile zajadą feszcze na czas, 
dzisiaj rozpocznie się napo.wrót praca w całym 
przemyśle naftowym. -

¥
(mg) Ugoda zawarta wczoraj między praoo- 

dawcami a robotnikami w przemyśle naftowym 
zawiera kilka arkuszy druiku. Główne jej punkty 
są następujące: pracodawcy przyznali robotnikom 
praw.ĉ  wyboru delegatów, którzy mogą w imienni 
robotn ików przedstawiać życzenia i zażalenia; nśę 
wyklucza to jednak możliwości inaywkkiabiego 
przedkładania życzeń i zażaleń przez ncfootniJaSw. 
Delegaci ci nie mogą być wydalani ze służby z -ty- 
tulu sprawowania tych funkcyi, a gdyby sąd polu- • 
bowny wydał orzeczenie, że robotnik został .■wy­
dalony właśnie z tego powodu, ma mu być przy­
znane dziesłęcic-tygodniowe wynagrodzenie. Dele­
gaci nie mogą interweniować w sprawie przyjmo­
wania robotników. Ostateczna d-ecyzya .we wszysl 
kich sprawach należy do pracodawców.

Ekonomiczne żądania notatników zostały przea 
pracodawców .uwzględnione, mianowicie co k> a- 
prOwiŁacyi' chorych, jrdwyżki Tcfatjan odzieżo­
wego o 150 proc., aprowfzacyi dla rodzin robotni­
ków z Zachc-dtł oraz najważniejszy posMat w 
sprawie kooperatywy. Dys/kusya nad tą kwesty^ 
trwała .półtora duda. Ażeby umożliwić robotnfeoro 
nabycie tańszych towarów w chwila, gdy z nasta­
niem wolnego handlu cany prawdtopodabmie póWą 
w górę, pracodawcy zgodzili się na zasilenie feoo* 
pelratyw robotniczych kapitałepj, zakteoowyan w 
_ wysokości 1500 mik. na głowę, z tern, że udział ro*- 
jbołmka nie może być wycofany przed upływem 
trzech lat. Fundusz, jakr został przeznaczony na 
ten cel wynosi 50 milionów marek. Nadto przyzna 
n,o na cełj pomieszczenia kooperatyw bordyńki w 
Borysławto- i Krośnie.

Po zawarciu umowy dyirektor Dedyjczyk poi* 
dziękował w imienim pracodawców wicepjiecz. U- 
rzędu Nathowegp WMomski-eniu za sfcuteozoe 1 e* 
nergdezne pnorwadzeni© obrad. W  imtenh robatuŁ* 
ków podziękował przewodmczącenmi pas. Dia- 
maud. Wynik k^nferencyi został natychmiast za« 
telefonowany do wszystkich ikiopaió, i ptraca .ma 
być dziś na nowo podjęta, po zbadaniu . każdego 
szybu, czy uruchomienie jego jest możliwe i ni# 
grozi żaduein niebezpieczeństwem,

Z  D ?tIA .

Wiadomości telegraficzne.
(§ EE.) RaHio. Przyjazd posła brazylłjskiegfa. 

fkzybył do Warszawy Rinaldo de Silyar minister 
jpelnomodny Brazylii.

(Telef.) (m) Z konsulatu niemieckiego inf ar ma­

ją, że wizowanie paszportów przerwane przez 
(konsulat niemiecki w Warszawie, rozpocznie się 
ponownie w dniach najbliższych.

(PAT.) Reuter. P° w sita nie w Moskwie. Wedje 
.doniesień „Timcsa" z fielisińgforeu, wybuchł.!, w 
Mo-skwie powstanie.

• / 
s t r a j k  n a f t o w y  z a k o ń c z o n y .

Lwów, 3. czerwca.
m  Po prawię dwu tygodniowych, bardzo cięż- 

Mch i żmudnych pertraktacyach między repr-ezen- 
laptami- Izby pracodawców preemysłu naftowego 
t  dielfgartaim robotników naftowych, które nieraz 
•H:zkic były już to rozbicia, już to ukończenia, 
wczoraj w południe nareszcie zawartą została mię 
fezv reprezentantami obu stron ugoda. Jest to za- 
^ugą taik przewodniczącego wspólnej komłsyi wi- 
fepnez. Urzędu Naftowego inż. WKdomskiego, jak 
) posła dr. Di amanci a, którzy z nadzwyczajną pra- 
towitością starali się -załagodzić wszystkie fcen- 

doprowadzić do obopólnych ustępstw, co

im się wk ńcu wczoraj udało. Przed godz. 1 zała­
twiono ostatnie sporne punkty tj. kwestyę relntum 
za mieszkania dla robt.fcrśków zamieszkałych we 
wschodniej Małopołsce -ciraz kwestyę zapłaty za 
aprowiizacyę i w ten sposób usunięto ostatnie nie­
porozumienie. Popołudniu już tyBco spisano w  'sze­
ściu egzemplarzach .ugodę, z której po jednym e- 
gzemplarzu zostanie w nandestnictwe, oraz w  mi­
nisterstwie dla handlu i przemysłu, dalej dla Izby 
pracodawców, dla organizacyi1 robotników w Bo- 
rysławiu \ w  Droho-byczu, poczem o  godz. 5 ugodę 
p dpisano i przypdeczętowiano. Czas trwania jej 
beBteframtaowy, z jednomicsięcznem wypowiedze-,

DO BRLWSDA.
Gdzież jest ta siła, gdzież ton męski greft,
Z jakim broniłeś nas przed kiSni dniami!?!
Lloyd George pokazał, że mocniejszy jest, 
Wszak nawet Francy* groził swymi kłami,

Że niedaremmym był krwi na**ej płoń,
Że Śląsk dostaniem, zapewniałeś śwtęcte. 
iW. jakże odmienny uderzyłeś ton,
W swojej ostatniej mowie w psfffeujienoie?

Pier-wej pnzed pięścią Niemca tyś nas krył.
I d e  wstydziłeś się przyjaźnią darzyć
A dziś zwątpiłeś, czy mamy dość *9,
Ażeby węglem1 własnym gospodarzyć,

•

Pierwei ząb chciałeś wyrwać złenni lwu. 
Który chciał Polski krzywdą się bogacić,
A dziś starczyło z Georgiem reodezrvo«ai 
By cię na modłę jego przekabacić.

iZai to .pochwały zbierasz z wszystikscŁ strtBft, 
Wielb’ą twój rozum Anglicy Włos!,
A tylko u nas pogrzebowy dzwon,
Stratę nadziei najp ękniejszych głosi.

Na Śląsk już Anglia batakorry szle,
Wiemy, co- pod1 tą opieką się (kryje.
Kiep, kto dziś w świecie w. przyjaźń wierzyć

[chccv
Nim słonko zejdzie, rosa oczy wyje.

NemOi
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„Targi Wschodnie “ we Lwowie.
Lwów1,, 3. czerwca.

10,000 prospektów wysiało bkno „Tajgów 
■Wschodnich" w ostatnich dnach do fhtn krajo­
wych ł zagranicznych. Pnące przygotowawcze są 
w .pełnym totcu a dalsze cyrkułarze we wszełiilrłi 
europejskich jeżykach, czekaj} na wysyłkę.

Austrya niemiecka, Czechosfowacya, Niemcy’ , 
Szwecja, Francja i Włochy rc Źumiająj znaczenie 
„Targów Wschodnich11 dla' rczwoh. międzynaro- 
dc.weg,n handlu i pmemysłu. Swiaocz? ,5 tem zgło­
szenia, jakie do „Targów Wschodnich11 dzień w 
dzień z tych krajów napływają.

Przemysł i handel Półstki nie dadzą się wy- 
flrzeazić i w  dobrze zrozumianym interesie wła­
snym poprą „Targi TTscncdnie11 czyniąc ze Lw>o- 
wa prawdziwy „sochy port“ polski.

i ) Z  R a d y  mF&Jskfej.
'O befiapieczeńsitlwo nubłiczrce. —  Pifeeorw 
Sprzedaży alkoholu w. ruedań&Bę. • — Spra­
wa ■poprawy'! 'bytu dozorców domów. —  
Kwestya sprzedaży gruntu Sp61.ce ula prze 

nnytetu naft. odroczona.
■ . ; J ■ Lwów-, 3. ozerwca.

(mg) Wczorajsze iosiettecirie Rady nriej- 
■'jkfej paprze dizoł iszetreg wrstosfków naigiych, a 
ayiskusye na różanki ty temat przeciągnęły o- 
brady dc późna.

Na wstępie r. dr. Wereszozyński po ć&uż- 
'Szem umotywowaniu przedłożył następujący 
wtJ.iosek nagfy: „Rada miasta w zyw a magi­
strat do ipcczynBema w szdkidi potrzebnych 
kroków u właściwych azyunikcw, by przy 
i-pobubności przejmowania przez poficyę pań­
stwową od Iwow^skbj dyreikuyi paBcyi agend 
bezpieczenStwa publiczirtego, zabezpieczono w 
c&faj pefnii niezbędnej wymogS związane ze 
sprawą bezpieczeństwa publicznego, a mśiędlzy 
irtnesTii potracę euSe pieczy nad bCzpieczi ń 
Stwem pubbcztniem w  m. Lwowie. furtkcyona- 
ryuszom znającym doficiidme .miejscowe sto- 
siudki w  mieście a pus^adajacym w  tej gałęzi 
siłiużiby państwowej. plirgoletnią .rutynę i co  naa 
mniej doit-ychctzasowę wykształcenie.

R. ) akóbczyóski przyponr?i.iał krwawe zaj- 
śc$e cłstojBrałcj tweldteieli które było następstwem 
pijaństwa i domagał się ścisłego przestrzega- 
łlik uctcwy o  'zakazie sprzedaży ,a!koboilu. W 
.odpowiedzi na to praż. Neumaon odczytał p> 
simo dyirek/ryń poiScyi, wyjawiające, że 'awan­
turnicy medaie-łnii upUi sfę  n$e w  tych- szynkach 
wtóre były pddane w  sprawozdaniach, ale w ja 
Idchś innych.

Na|d poroszoną przez r. Srczyrka sprawą 
dozorców domów rozwinęła sd? długa dysfcu- 
sya, której chciwie przysłuchiwali się zgtroma- 
d&eanr licznie na gaSeryuch itcteresowaifi. Wtnio- 
skodawca r. Szczy rek domagał się, by  miasto, 
które młtno powziętej uchwtały zaniedbało 
Sprawy poprawy bytu dozorców1 i określenia 
tefi oboAńązków —  zwołało do 14 dni anflóetę 
w celu rozstrzygu&ę^tai tej kwe rtyi ź doprowa­
dzenia do umowy. Wicepr. Ofoirek popierając 
wniosek podniósł fatalne stosunki. Jakie nanatą 
w tej warstwie ludmiości i zaznaczył, 'że zajęcie 
srę wyzysk^yalnymi przez właścicieli stróżami 
wtsłynśe kotrizyisttn&e na' porządki w  mieście, co 
też potwierdź?!!; rr. T M he, Soisoper teko prze­
wodniczący kóinrsjsyi czyszczenia mfoista. i 'Ma­
recki.

Wyjaiśnfeśiąc stanowisko zarządu miaista w 
tej sprawie prez.. Neumoun oświadcz:^, że za­
łatwienie je§ ciddano Towarzystwu właścicieli 
roai’C'ści. które wyfłołnCło z  slełńe kom syę pod 
przewodniicrwern p. Gaber, tgo, Kotmasya ta zaś 
mfroczyta decyzyf* w  celu rozpajtrzenOa stosom

ków w’ innych mtełStacfi. WrńoseK r. ózczyaka 
przyjęto jednomyślni e. Do -udziału we wspom­
nianej ankferb mają być zaproszeni ddegaci 
sekcyi IV i komisy czy szczen i mfasta, oiaz 
przecrstawkieli poliłcyi. inspektoratu pracy, wła 
ścAcieh realności .i dozorców.

Przystąp ono dto ponząd'ku dziennego, któ­
rego pierwszy punkt został załatwiony ybród 
takiego gwa"-u rozn.cw, roziegajiącydi się po 
safi, że nttepodóbna. byilo uchwycić toku olbi a'd.

Referow^^iy przeż r." Terenkoczego wnto- 
setk sprzedaży gmrtu mfetjssioego Spółce akc. 
dla przemysłu naftowego i gazów zPeimtaych ria 
Znibsi'en6u 'spolOcaił się z żywem zainteresewą- 
UKił oraz .7 kiSku głoisata protestu. Rr. Sotup- 
per i Zawciski pcrflsszyE pewvie kwestye, które 
śtotłą ua razie ma przeszkodzie sprzedaży tego 
gruntu, a r. Aleks. Majerski pm ponow ^ Ode­
słanie sprawy db sekcyi dto zbad-olr^ rzeczy. 
Wreszcie woib*c braku 'kompletu 'dyskktsyę M  
raczono do rtajsJtęibfTego ppsifedzethii. - ’

Przedstawienia teatralne
vj porze letniej.

. Lwów. 3. czerwca.
(§) Szczęśliwym zbiegiem okoliczności publi­

czność teatralna miasta naszego w tym roku bę­
dzie miała sposmbiicśó także i w mies ącach le- 
tnch. .ktćre .zwyczajnie i>oświęcone były odpo- 
c7.yuko\V:r personalu teatralnego, korzystać ze 
spektaklów teatralnych. Sezon, teatrałuy już wła­
ściwie kończy się z dniem 30 czerwca. Persona! 
dramatyczny, uperetkowy i operowy póidą na 4 
tjgodn. urlop, a sezon newy -ozpoczme s ę w tATm 
reku wyjątkowo już z dniem 1 sierpnia. W  czasie 
od 1—7 bpea wystąpi w teatrze miejskim grupa 
artystów naszych priy współudziale Dpod kiero­
wnictwem artysty Adwentowicza, który wydz'er- 
żawił od miasta tsatr Wielki, na okręs siedmio­
dniowy. W  czasie od 8  1 yc? do końca przepn wa- 
dzone będą .potrzebne w gmachu teatralnym od­
czyszczenia i adaptacye i w  tym też terminie zje- 
dzie do Lwowa dyr. Szj-Tman, który z częścią 
trupy swojej dować będz e przedstawienia w1 te­
atrze Małym.

N A D E S ŁA N E .

C Sum ow e a r !? H . fran casM Ie
najprzedniejszej jakości — poleca 12276 

M f  a f l U M  Kraków, Szczepańska 7.

Dentysta - Technik J Ó Z E F  S E Ł Z E R ,
Lw ów , G ródecka  64 'naprzeciw kościoła św. Elżbiety).

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
techniki dentystycznej po cenach umiarkowanych. 12052

Z a p e s z a  s h  k o le g ó w
którzy w  roku 1911 jako uczniowie klasy Vll». Gimna- 
zynm w Sanoku zdawali maturę i Wielrn. Panów profe­

sorów, którzy udzielali nauk w tej klasie na

Z ś j a s B d  K o t e ż e ń s l Ł i
który odbędzie się w Sacoku dnia 22. czerwca b. r. P o­
czątek Zjazdu rozpocznie się nabożeństw, m o  jj. wpół 
do 10. przedpołudniem w  kościele parafialnym. Wszyscy 
Koledzy i Panowie Profesorowie zechcą zgłosić swe przy­
bycie jak najrychlej pod adresem: P ąw eł W iktor, Za-

-łuż, koło Sanoka. 11641
Z A  K O M I T E T :

Ks. JAN POLAŃSKI. PAWEŁ WIKTOM

ZGUBIŁEM
przedwczoraj, o  godz. 7-mej rano wracając z dworca 
Głównego, portfel popielaty bez p :en’ędr.y, zawierający 
różne papiery, opiewające ną nazwisko Henryka Buch- 
staba. Znalazca otrzyma 1.000 Mkp. nagrody za a łożenie 
portfelu w  Biurze dzień. Buehstaba, Lwów, Legionów 21.
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Dr. C t 3 T A S 2 k E I W 3 K . l
kancelarya Lwów, u f  Rutuwskłego 7. 12422

LWuWIAMN Dr. JAKÓB IIIRSCHPRUNG
został przyjęty w poczet a d w ok a tów  O kręgu S ą d i  A pc- 
lic .y jnego  w W arszaw ie, s  s ie d z ib }  w T om a szow ie  
M azow ieck im . — P rzyjm uje zastępstw a na o k r ę g ;

łó d z k i, w arszaw ski i t. d. 12426
III DB— Bl  a **" -  "~~^~TT— HmimDll

K R O N I f L « L .
Reperti^r teatru “ -ijUajw "
P3ątek 3. ozerwra! o g. 730 w^eczói* .,Cżar 

munduTu‘V aptrebk® Swierzyńężóeigo, Jjioreito 
Turskiego. — po raz perwozy.

Dzisiejszy mrmer „Gazety Wieczornej ’  po­
święcony będzie głównie omówieniu otwartej tważa 
wno we Lwutwie Y /i^ aw y Sztuki Osiadła i zł* 
cziotuym z tą wystawą zasadlnaieiiiooi. Zawierać 
będzie między i mierni artykuły pp. 
reskiego, Steiamowicza 1 Petzolda,

(a) Sp. Kazimierz C'itidz1óskl Wczoraj popo* 
hrdniu: ocPrył się pogrzeb znanego W mieście naw 
szern artysty-rzeźbiarza śp. Kazimierza Cbudzińa 
skiego, który zmarł w 62 roku życia. Wspomnieć 
nie pośmiertne zamieścimy w Jednym z uajbiii* 
szych numerów.

Otwarcie wystawy obrazów znanego artys/y 
malarza Stanisława Klimowskiego odbędzie się w, 
niedzielę 5 lun. o godiz. 1-1 ptzedpoł. w saiacto ^Za - 
chęty11 przy ul. Legionów: 7. Wystawa oueśadtt 
przeszło 60 pejzaży, portretów, sDuoyów 3 Jrompo 
zycyi. Znany artysta urządza po raz p'erw5zr zbita 
rowy poikaz dzieł swoich we Lwcwie, wystawa 
też jego wzbudziła' ogólne zaiamaaresowamę.

Z teatru. W  piątek, 3. czerwca premiera ope­
retki „Gzar munduru11 Św; srzyńskego | Turslde  ̂
go w  pięknej nowej wysrawie, według projektu 
Bauka i Poiltyńskiego. Rolę Hanki graną w War­
szawie przez p. ĆwMńską, dublują i»p. Poleska: 
i Dora Heim. Wytrawna reżyserya Tatrzańskie* 
tgo, dyryguję .p. Seredyński. Autorzy będą obecni 
na premierze. — W  sobotę po pofud. „Straszny 
dwór11 Moniuszki z prelekcyą pref, Pr. Balickiego 
ściągnie tłumne młodz'eż szkolną.

Z teatru Małego, w  piątek 3. b. m. pożegnalny 
występ Karola Adwentowicza w  „Ojcu" Strtatt- 
betga. Liczni- wielbiciele talentu znakomitego ar­
tysty powun, s'ę śpieszyć z 'nabywaniem' biletów. 
— W  sobotę 4 czerwca daną będzie premiera' Rit- 
taera „Don- Juan11 z występem1 p. Brydzióskiegn, 
którj reżyseruje tę subtelną szttdrę. Ora wytraw­
nych artystów sceny lwow^kiei j reżysetya będą' 
stylizowane, co niewątpliwie zaciekawi .pubtozy 
ność, która nie miała możności zapoznać się z tym 
rodzajem gry. Wystawa dekoracyjna również 
stylizowana według namysłu j, wykonani inspek­
tora sceny Ignacego Stahła. W głównych rolach 
obok gcsśca p. Brydzińsk^ego wystąpią tn>. 1M> 
chnowska, Dębicka, Rydzewski, Rasktekj Oraz 
debutantka P. Janina Pomanowna. Przypomina 
się. że po zaczęciu akta nikt na salę nie będzie 
wpuszczony.

Z Uniwersytetu Jana KsteJmteraa we LwowJ®. 
Rektorau podaje do wiadomi ści, że dziś 3 bm. o 
gada. 7 wJeczc.remi odbędzie się w sail: wykłado­
wej Zakładu ~rzy cziiego (ul. Długosza 8) wykład 
w języku francuskimi p. Komend anta Peyradie na 
temat „L1 artTerie pendant la guerre11.

XVffl posiedzenie naukowe Lwowskiego Jo- 
warzystwa lekarsliego odbędzie się dziś wi piątek 
3 bm. o  igodz. 6 wlecz, w  Poliklinice ul. L;ndeso: 
Na porządku dziennym': Sprawa Miejskiego Zakla-
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K i n o  L E W #  D ziś w piąteK  d n ia  3  cze rw ca  i w  d n i n a stę p n e
V . i S e r y a  12385
KRÓLOWEJ 
D l U N G I I
dramat w 6 aktach z Maryą Walcamp. — VI (ostania) serya 8 czerwca.

JTCr is w piątea ani a ct czerwca i w uui

Taizmnica Syadw Księżyca
du sierot. _ ________' ____

W ysow a  dziecka*'. Dziś o godż.
czwarte! po pofudwu w  salach Instytutu Tech­
nologicznego oofbędzite się zebranie wszyst­
kich cziotrtkow sefecyi i pań, 'które podjęły się 
dyżurów.

l i r a  B IT O ! H  I f f l
odbędzie się w poniedziałek dnia 6-go czerwca t . r.
Wezmą w  nim udział pp .: Chodakowska, Drzymolik,
d r  i f flówna. Hołyński, Lewicka, M osa oczy. Rutowska, Tur- 
Iciewiczówna i Zubrzycka. Bilety są do nabycia w składzie 
not P. Połoaieckjego przy ul. Tańskiej 1. 12495

mm

EKONOMISTA. 
K u r s a  g i e ł d y  f a o w s k i e ł .

Lwów. 2 czerwca.

Wahste R tarkow a-
I. A*ęjre bankowo za setek* łącznia z łcepwnw Łio* 

iącjm.
TftM. astst_____________ ____
sanka. Ar*M . R w ą Tram'*Kii lar

P arł’ swe. łw iążtow y 
IV f V aa . 

fi sok dyskontowy
OMK OlpSriPyŁSSSZDy 'Jojtjiteslr
Bank b ipot n  taniny 
btmK Małopolski
Bank p a w o m .  kredyt. 148 7 — 215’
Bank pm u o y jowy 280 28 ---530—  ' ->■*
Bask zjomatólsroic-afii 2S0 35— 6 6 0 '-  — *--- ----

280 SAO 485—  -------------------
280 -  4 5 4 -  — —  — -
280 21 698—  ——  — —
280 łó-88-129—
280 2<? 40753—  —  -

— 3300—  —  — —

28 — —
490 301 35008—  
HO 22 2280—

fl. łOccye rowarz. handłowyca i przenagretowycta. 
W  ake. braw hrow. 630 100 1 1W0—
Tow. aha. O w k w ów  140 -  1358—  1930— 18/5'
Tana. akc. i*br. kart 140 21 2000'- -
.Ćmielów* fabr. parcel. 1000 
Febr cementu .Portland 

Szczakowa* 140
Taw. akc. .GoEeya*
Taw. ake. G ah U  
Taw. ake. Gó-c= 140
.G tk ».“ , znkŁ iOr. dat. 1009
Warsz. Ska akc. bu Jo wy 

.Parowonów* I.i II.em. 500 
Peset 593
.Pocisk* ZakL a mu nic. 589
Polaku nafta 509
Polska nafta III em. 500 
Polskie Tew. handle wa 500

.  „ i. IV cm. 1-40
Tow. akc. Rakszawa 140
Zakłady ełefctr. .Siersza* 149
C a l ZakL jjł n .  Siersza 149
Tow. ałaa. Z ok sew oM  140

15

00

09
75

21
21

29

6S3&—
3250—

1800—
950—

1300—
1500—
1400—

850—
&0D—
4899*—
1800—
5000—
6300—

Listy s a s t e m e  za sto  m arek  (bezim peaa famaąo.) 
BankmałopaUki dkaban. 4 i pftpeo. 98*— 10G*— —
Bank kip. jjoL 4 i pal pen 93*25 101*25 —
Bank kip. yaL 4 pcc. 91*50 §3*50 —
Bank kip. zssul. 4 i pdl a n i 98*— 109—  —
Polaki bank kr. 4 i pólprrc. 103'— 105'—  —
Polaki bank kr. 4 pec. 98—  10 0*- -
Tew- kred. gaL siarę. 4t p 3  pmi 106—  108—  —
Tow. kred. jsL  zie a. Apta. 99'50 104*50 —
t u k  ktcd. j e n .  4 i pól pza. 97*50 99*30 —

O M y  n  188 marek (bas kzpoan
Kownu. Baafes fetej. 41 pB pr* §8*—
K a n w . Bramka kraą. 4 pre. 86*50
Eołeje WbbL Em_j» ktej. 4 rym. 84—
Pożycnka kraj. ya&b m ł  1893, 4 ora, 86—  
PaayRsdca kraj. ynfic. z z. 1904, 4^rrc. 85' — 
Pożyczka kraj. galie. z ł  1935. lara. <& — 
roł. kmj. jd . z z. ł§03 4prc. (sskoL) 88-— 
P ai. z z  t. 1983 4 i pał a r .  iłłkSCI 
jPei, . v  i t  1914 4 i pół psa. 95*

poż/caki

bie&ł
100—
88*50
86—
88—
87—
87—
90—
92*50
97—
90—
9 0 - -
80—

V. Wałnty.
Ruble carskie pe 190 rb.

.  . p o  500 rłj.

.  .  ckeboe

.  damskie po 1909 rb.
po 259 _

,  „  kiereaki (po 4&i 2B) 23*—
Karbowańce po 1000 4—
Crayway po 500 i wyżo> 6*— 9—  — ’—

400'— 450*— —
239—  270— ------
150—  200—  ——  
60—  89—  — —
50*— 70— —

39—  — —

1 frank (ranctnls 
l frank szwajcarski
1 L. Sterłing 
1 dolar amerykański 
1 dolar kanadyjski 
Marki niemieckie (po 1090)

. ,  (po 100)

.  .  (drobne!
Lei rumuńskie po 500 

„ .  drobna
Liry włoskie 
Czeskie korony 
Czeskie k o i« .y  nlSszs 
Korony austu aiem. stemplowano

83—  
165—  

3800—  
9 9 5 * - 
840—  

1650—  
1550 — 
1450—  
1700 -- 
1650—  

47—  
1500—  
1400 —  

150—

87—  — *• 
185—  -*■ 

4000*—  —• 
1 0 4 0 -  -*■ 
910—  -*■ 

1750— 1745- 
1650—  — ■ 
1550—  —  
1890—  — *• 
1750—  — 

55—  — ■
1675.--------

1475—  — * 
170—  —

Korony czesko-siowaa 14 50 15-50 I5- — 1 6 * -
Franki fnmenskie 8 3 '- 8 6 ' - 85-— 90—
Dolary St. Zjednocz. 9 7 5 * - 1 0 2 0 '- — •—
I ei rumuńskie 16 50 17-50 17.— 1 3 -
I iry włoskie 50*— 6 4 - 5 2 - - 56—
Marki niemieckie 16'— 17 — 16-25 17-25
Frinki szwajcarskie — •— —■— 170 — 190—
Funty szterl. 3800 • - 4000-- — *—

Oawh.7 .  <
Na Londyn 3950—  4150—  —
• Paryi 85—  90—  — —
. Zurych '  170'— 190*— — —
» Pragę 1525— 1625— 15/5—
.  Wiedeń 178—  188—  184 50
» BetŁi 1625—  1725—  — —
.  Newy Jork 990—  1040—  ——
.  Bvjltarr«gt !700—  1803—  — —

VII. Rąta bankona.
"Stopa eskontowa P. K. K. P.6°/o.

, r WIADOMOŚCI GIFŁDOWE.
Lw;ów, 2. czanwca. 

Targ afccyl Trrzanysłowych zupełnie za- 
naedhany, $txn<sctycma transakcyia w Chodo­
rowskich po 1875.

Na! targu walut rudh ożywiony, przy w y-  
sokięh ikursach.

Kurs dotarów dochodzi do 1043.
Marki nierrfecfkie u iias 1745, w, Warszaiwite 

1670.
Dewiza m  Pragę 1575, w Krakowie 1580. 

dewttea m ; Wiedeń u nas 184.50, w Krakowie 
181.—

ENłbfe 'sStoe.
Tendettcya w wałtftaicai zwyżkowa, w a!k- 

cyach zastój 'usposdbienie słabe.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 2. czerwca.

Na wczorajszej gieW'zśe lwowskiej pano­
wała Tondertcya zwyżkowa rfiemafl przez dzień 
cały, p>rzy ożywionych obrotach. Dolary ame- 
kańskie 1035— 1040, jedi r̂tki i dwójki 1020 
do 1025 kanadyjskie 900—910, jedynki i dwójki 
880—885, leje 17—17.20, dnotae 16.80—16.85. 
mańkii ttiem. 17.40— 17.45, setki 17— 17.05. drob 
ne 16.70— 16.80, korony czeskie 16.50— 17, 
drobne 15.20— 15.50, franki 65— 75, fanty szt. 
3650—3750, korony austryackie tysiączki 2800 
do 2850. setki1 260—265, 50 kor. 120— 125. 20 
kor. 1.65— 1.75, 10 kor. 1.30— 1.35, jedymiki i 
dwójki 80—85, ruble piędosetki 2.20— 2.45, set­
ki 4— 4.10, jedynki 90—92 fen., trójki 1.20—1.25 
pitętkt 1,30— 1.40. dziesiątki 1.60— 1.70 25 rb. 
1.80—2.10, dumSkie tysiączki 70— 72, a 250 rb. 
.50— 52, karbowańce 3,20— 3.50, brywrry 4 do 
4,20.

Złoto: 20-kormówtki austr. 3700—3720, 20- 
trrarkówki niem. 4300— 4350, 20-frankówki 3600 
do 3650, 10-mfblówki 4500—4600, .dofcary 980 
do- 990, funty szt. 4000—4100.

Srebro: korowy 68- -69, guldeny 130—135, 
ruble 2— 2.05, -kapiegki 80— 85, doiasry 600—650.

KRAKOWSKA c e d u ł a  g ie ł d o w a .
j Kraków, 2. czerwca.
Papiery lokacyjnie. Transakcye: Bank Hipote­

czny I—IV em. 675; Polskie Tow. Handl. I—-III 
em. 845—860; Polskie Tow. Harndł. IV em. 790— 
800; Zieleniewski I-—TH em. 6250—6360; Siersza 
5000; Trzebina, fabryka maszyn I—HI em. 2450 
do 2550; Polska Nafta I—HI em;. 1450—1625; Elek- 
■łrowfflia w  Sierszy I—IH em. 1825; Pezet 950; Im- 
pex 380; Polski Glob 130.

Wal nty I dewizy.
Wahrty Czeki

p e m h . żądano poeznlr. żądań? 
Korony ąaatryaołd* t '70 1*80 175 1*85

^  c GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 3. czerwca.

(Telef.) (mf Na wczorajszej giełdzie, panowała 
rriejedpol';xa teodestcya Niektóre akcye cokolwiek 
na kursie straciły. Listy zastawne z emskie i miej 
skie wyższe, irwblattT' obrotów nie doko^wano. 
Waluty zagraniczne mocniejsze,

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA.
Wiedeń, 2. czerwca.

(PAT.) Markę polska notowane 56.75, War* 
szawa 54.75.

Berfitt, 2. czerwca, 
(PAT.) Markę polską notowano 6.40.

Praga, 2. czerwca. 
(PAT.) Berlin 198.75. Warszawa 6.05, marka 

ó  endecka 108.75, marka polska 6.05,
* * *

Telefon między Wiedniem i Krakowem oraz 
między Lwowem a Warszawą iprzerwany, wsku­
tek czego P. A. T nie otrzymała dziś prócz foa- 
kvwiskie| żadnej innej giełdy. Międizy Krakowem 
a Waisaawą. łkóa telefoniczna prawie nie do uży­
cia — tak że cyfr rka można było odebrać!

Z  TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 3. czerwca.

Wzmożony w ostatnich dniach popyt na1 tar« 
gach lwowskich, iś n o  znacznej .podaży artyku­
łów żywnościowych powodaje zwyżtcę cen. DfflSŚ 
istoieie taki stan rzeczy, że wszystkiego jest po- 
dostatkiem, ale za każdą rzecz musi się bardzo 
słon0 .płacić. Ceny niektórych artykułów spożyw­
czych, które w ostatnim okresie dwutygodn:o - 
wym były znośne, obecni e znowu poszży w  górę.

Certy nabiału b r̂ty następujące: za jedno jajo 
płacono 8—9 mk., za litr mleka 30—35 rak., zal Ikr 
kwaśnej śmietany 120 mk., za kilo masła 400—450 
mk„ za kilo sera 120 milę.

Za kilo białego chleba płacono 120—130 mk., 
za k'h> ciemnego 80—90 mk., za bochenek chleba 
tzw, kul kowskiego 60 mk., za małą bułeczkę 6 
mk„ za większą 12 mk., za rogalek lub rJcaiserkę“  
12 mK.

Za kilo m ęsa wieprzowego z kośćmi 260 mk* 
bez kości 290 mk.. wołowego 190 mk., cielęcego 
160 mk., słoniny do 400 mk., k dbasy do 400 mk.

Za k’k> ziemniaków płacnmo do 12 mk-, bura­
ków lub marchwi 10 mk., kapusty kiszonej 20 mk, 
cebuli 65 mk., jabłek 200—250 mk.. czereśni 250 
mk., za kawałek chrzanu 2 mk., za wiązkę smola« 
ków 3 mk., drzewa 20- -25 mk.

Za wiązkę szparagów płacono zależnie od 
wielkości od 70—150 mk,. rzodkiewki od 5—15 
mik., cebul! lub czosnku od 5—10 mk., szczypiórkt 
5 mik., kopru 5 mk., za główkę sałaty 15 mk., ka- ‘ 
iarepy 20 tnie, kalafiora od 60—100 mk., za jeden 
ogórek zależnie od wielkości od 40—60 mk., za 
kupkę szpinaku 5—1© mk., szczawiu 3 mk.

Za kito mąki pszennej płacono 130 mk., grysi­
ku pszennego 140 mik., ryżu. 85 mk., kaszy hrecza- 
nej 60 mk., fasol? 55 mk, grochu 45 mk., jagieł 60 
mk., grysrkii kiufcurudzianego 55 mk., mąki kuku- 
rydzianei 40 mk., cukru białego 350 mk. żółte**? 
260 marek.

K r o n i k a  s p o m w ć u

Lwów, 3. czerwca". 
B^zmość pływaczki i pływacy! L. K. S.

„Pogoń “ rthjął kąpśete na stawie ,.Świteź*4 
(tramwaj „UL“ ul Potockiego w dni pow­
szechne odgodz. 7— 10 rano w e własny zarząd 
ażdjy trmożbmć siwym człońkoim i zwioleniai- 
Icom 'używanie tego rodtzaju aportu. PanSe i pa­
nowie. 'którzy praigraą korzystać z kąpie® i z  łó  
dek, zechcą zgjło^ć s®ę w  sckretaryacie L. K.
S. .,Pogoń** ZyfelSotewicza 17, I. -p. miiędzy 5 a 
6 pop. gdzie ‘flnffbrnracyi ndzieK sekretanz fclubu
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NIEZRÓWNANY, NIEZAWODNY i WYPRÓ­
BOWANY ŚRODEK przeciw piegom, pla­
mom wątrobianym, pryszczom, liszajom

i wyrzutom skórnym. yy
H W tT O W N Y  SXB.RO W YSYŁK O W Ys „ L E  H E R A X » ,  Sp. z ogr. odp.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s K a  1. 8 ,  I. p .  “*^“65 Uprasza się zważać na 
markę „Le Herax“ , jakoteż na adres firmy ul. Hetmańska 8, p i e r w s z e  p i ę t r o !

u s u w a 12121

Jedynie skuteczny i wypróbowany środek

P E IH fr* itr ti  J i i  H e r a x ‘

Stroje, kąpielowe są m(a: stawie do 'ayspozycyi 
ta opłatą. Bez osobnego potecetwa klubowego 
wstęp na staw o  powyższej potrze ueziwalrun- 
(co w o wźbroWiotry. L. K. S. „Pogoń" potn3ósł o  
jrammy wydatek finansowy, za dzierżawę sta­
wu, pragnąc umożliwić swytm pływaczkom i 
jrłyiwakam racyioniato’1 tren mg ido zawodów 
łłyrwadkich.

Wyjaśniępłe. P o mtatafou 'Pogoń-Ozanni o 
tfefcrzastiwio klasy A 5 : O (3 : 0) ro&tozły: silę 
vo Lwowib, wśród sportowej pjibfiiozjiirśici po- 
flłośki, jakoby! mat oh ten zastał nniiewiaiżn.fo6iy 
b powodu weform-atniości ze strony „Pogoni". 
Weaie zasfięgFiięrycb informacyi stwierdzamy 
że pcgłoiski te są wyssane z palca, ozeirrsu się 
zresztą me dziwimy, a pferWszy imatelh o  mi-, 
strzostwo fclaisy A okręgu lwowskiego, wygra 
ła słusznie ii zasłużenie „Pogoń" składająca Się 
Ii tylko z  graczy polsWoh-lfwowskidh. Stwier­
dzamy równocześnie fakt, że jeden' z graczy 
PogOnfl. (który w  mańcu grał w  drużynie po­
znańskiej. zdsitał ■ obecnie zdyiskwaMkowany
na przeciąg 2 tygodni.

* • ■*
„Warszawianka4'— „PogOń". W  flafjbłfezą 

rfttókJete nastąp? .po ra z ' p:ei wszy spotkanie 
jnł-odei i .sympatycznej (drużyny warszawskiej 
T piog&nr.ą. Sympa.tyczną ta idtdtżyna dzięki 
twej laddef grze, Zdobyła uznanie całki} prasy 
warszawskiej, (Wtóra o drużynie tej wyraża się 
bardzo dodi2itoi.io. Ostatnrio rozegrała „Warsza 
wianka maitdh z W i f(. S. z wynikiem 1 :1:, a A. 
X .  S. pobiła 3 : 0. Bliższe^szczegóły podamy.

64
jULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

ttauK c.cyia z francuskiego Zofia Lewakowska.
(Ciąg dalszy).

„To zabawna rzecz myślał sobie Tedkfy. Ci 
indzie — niema co obwijać w bawełnę —. to są 
bądź aa bądź bandyci. Zresztą oni wcale z tego 
(nie robią tajemnicy. Wymagają okupu od tych, 
których biorą w niewolę, z równia spokojną pe­
wnością siebie, jak urzędnik akcyzy, 'który każe 
płacić towarowe cło przy .porte Maill-ot. To są pi­
raci pustyni, a jednak ja muszę ich szanować- i trze 
iba przyznać, że dobrze mi z nimi. Zachowanie ich 
jest pełna godności. A ten stary Alchemik! On 
rwszystko wie! Istny Pio de la Miirandola. Mógłby 
nauczyć wielu rzeczy naszych Europejczyków 
leskmJapów, oa to jednemu „tak" lub „nie" wysyłają 
pacyenta na tamten świat. Wie, jak się która gwia 
zda nazywa, wie z czego się składa ziemia, ipo k!tó 
ref stąpa, zna wszystkie języki. Żadna część świa­
ta nie jest mui moznana. (Prawdziwy czarodziej z 
niego, a w  żytem wszystkiem wysoce cywilizo­
wany człowiek. Dał pierwszorzędne wykształce­
nie temu czarującemu Synowi Nccy. A taki uczeń 
przynosi zaszczyt mistrzowi. Bo czyż można zna­
leźć więcej zalet, skoncentrowanych w jednym 
człowieku?! co za nadzwyczajną wytwormość ma 
ten herszt bandytów! Trzeba przyznać, że odbiła 
•tfą rasa!

„O dużo mnie to, będzie kosztowało;, gdy będę 
"UUKiał sie z nim rozstać! A przecież nie mogę

Straszny wypadek wścieklizny.
lw ó w , 3. czerwicą,

(mg] W  sprawie wypadku pokąsania1 4 o- 
sób przez człowieka zarażonego wścieklizną 
o którymi wiadomość podało wczoraj pSisjnio na 
sze uzyskaliśmy następujące siźczegółyi:

Chory nazywa się Ludwik Biedka, liczy 
lat 24, jest z zawodu tkaczem Przywieziono 
go z Hiryhorowicz iw pow. r ohat yn sk ini w  celu 
poddania go szczepieniu przeciw- wścieklJźmlJe, 
gdyż przed dwoma miesiącami został on po­
kąsany! przez własnego 'psa, 'Okazało tsfię jednak 
że przybył zapóźnio, gdyż oboioba już się roz­
winęła. Dulila 27. kwietnia przywieziono chore­
go do zakładu epideweżnego, a’ po zaszozespie- 
ńiu odesłano ®iie do lokalu Towarzystwa „Pra­
ca" przy ul. św. 'Piotra i Pawła, gdzie znajduje 
się tymczasowy szpiital dla szczepionych prze­
ciw wśdekHźnfie. lecz do pawilonu zakaźnego 
szpnała powszechnego. Tu jednak dhory nie zo 
stał przyjętyi, odesłano go  wDęc na od/dział we­
wnętrzny, gdzie ldkarże rozpoznali wście­
kliznę.

Zamiast jednak odesłać igo Ido' szpitala epi­
demicznego, jako niebezpiecznego dla otoczę- 
inia, -zatrzymano. nieszczęśliwego, na sali ogól­
nej, gdzie chory wkrótce dostał ataku Szału 
j rzucił się na kilku ludzi. Pokąsał miairowii- 
,cie policyainita i elektromontera, którzy, przy­
byli z miasta w cehi odwiedzenia chorych, o- 
raz jedina z  pielęgnfetrek. Jeden z lekarzy został 
niebezpiecznie zraniony. W tedy dopiero spo­

strzeżono ' njeibezpioctzełńistwo i zasszczepkiuo 
wszytstkich pokąsanych oraz podejrzanych o 
zakatżenife, a 'Biedkę otijwieiz&oino do szpkaia e- 
pidemicznego.

Z SALI SĄDOWEJ

CZARNA NIEWDZIĘCZNOŚĆ, > v 
Lwów, 3. czerwca.

W  roku 1915, gdy toczyły się waBd, z Moska­
lami, uciekła Ryfka Stark z 5-clorgiem dzieci z 
Wałfcowtc do Gródka. Przybywszy do Gródka 
Starkowa w a z  z dziećmi, skryła się w  pwmcacL 
wśród innych mieszkańców. [Wi tnzecbn dniu po­
bytu rozgorzała birwa i wówczas w  strasznym 
popłochu Starkowa wraiz z dziećmi ucieka dalei. 
Przed mostem jednak pada granat -— rani czworo 
dz.eoi | biodija matka wraca do '(Łódka, by dzieci 
zfożyć na wózitu, który pozostawiła w  Gródku.

Wczoraj przed trybunałem pod przewodni­
ctwem r. Makucha, stanęła Ryfka Stark, oskarżo* 
na o kradzież, rzekonto popełnioną -w ceasje po* 
bytu w  Gródku na szkodę Judy. Wassnera i Ber< 
•narda Rotmana. Po .przesłuchaniu całego szeregi* 
świadków okazało się, że Ryfka Stark nie tyBco u 
wyżej wymienionych niczego me ukndla, leca 
.puzeciwnib uratowała obojgu pały szereg prred* 
miotów.

Sąd1 wydał wyrok uwalniający od wŁiyi J kib 
ry. Oskarżoną bronił adw. dr, Neuwald. . u

i

KS. DR. JURYK PRZED sADBM. ‘i- 
(Ozwdrty, dzień nozpratwy)

Lwów, 3, czerwca, 
Wczoraj zeznawał jod«n ty&o, śwfcuJWd MV 

chał Gałecki. Sam wiele nie słyszał, ale z opowia* 
dań innych ludzi wie, że ks. Juryk terroryzował 
htełność ,polski’ i w  kazaniach $wyćb podjhmizał <I« 
rrieraawiści a nawet i do reezl Nao®ół zeznał św\ 
dla oskarżonego obciąża-jąco.

Następn?e odczytano akty z sekcyi M. tyczą* 
ce ś ę  pobicia ks. Juryka, poczem obiong posta* 
wiła' cary szeneg wniosków, a to w  fci«ra,w|e «»ie* 
kompetencyi sadu, w spranie podciągnięci, ża-rzw 
tu ryczącego się ks. Juryka pod § 302 uk, powo« 
łania całego szeregu świadków octwodSWyęh itp, 

W  tern miejscu trybunał zaradził półgódzin- 
ną przerwę i udał się na naradę. Po naradzie try­
bunał uchwalił przerwanie roaprawy ł odesłani# 
z powrotem' do sędżćgo (śledczego, celem trzupek 
ntenia śledztwa. -. i . . , , ,  /

się dać utrzymywać, tak nic nję robiąc... Chyba 
żebym iprzysłał d° szajki... Ale zdaje mi się, że 
nie mam wybitnych do tego zawodu zdolności.., 
A zresztą, trzeba był-o zacząć za młodu... On był 
w tym kierunku tresowany od1 maleńkości, drogą 
zupełnie naturalną, ot po prostu tak-jak syp gór­
nika, gdy dojdzie, do pewnego wieku, schodzi do 
kopalni, iak syn marynarza również obiera sob-e 
ten- zawód!"

Dziwny los tego pięknego1 młodzieńca intere­
sował do najwyższego stopnia dziennikarza.

„Co iza osobliwy zbieg okoliczności! Książęcy 
syn stał się rozbójnikiem, dlatego, że jakiś Tuareg 
znalazł g,0, pewnego pięknego dnia na piasku, leżą­
cego obok nieżywej matki! Co za nieszczęśbwa 
kobieta, prześladowana -przez los. A ten poczci­
wy stary Matyasz. który szedł, szedł, przez lata. 
całe, ogłupiały — tam w oberży tej dyablicy Ewy 
wyglądał zupełne na waryata! — i znalazł- się 
nagle w odpowiedniej chwili, żeby rozwikłać naj­
bardziej skomplikowaną intrygę... Jakie to wszy­
stko romantyczne.!"

Teddy potrząsł zwolna głową.
„Wszystko to razem1 gotowo jęszczę zrobić 

ze mnie dyabelnego fatalistę, myślał. Bo rzeczy­
wiście, by takie spotkanjć mogło się zdarzyć, 
trzeba żeby to było zapisane w księgach Przezna­
czenia! -Sam' przypadek nie mógłby tak wszyst­
kiego urządzić! Przypadek — Przeznaczenie...

Dziwne, dziwne to wszystko!!...
(I Teddy pogrążył się w  głęboką zadumę.
Interesujące jego refleksye przerwał Ismael, 

kładąc mu rękę na ramieniu.
— Chodź do nas, panńe, Teddy, wód® :cłę .pro­

si. Chce ieszcze dowiedzieć się czegoś odl starego 
Matyasza — a dzisiaj, ja, na to pozwalam,

Teddy poszedł za Ismael em.

Syn 'Nocy, na wpół leżąc, jeszcze trochę osła* 
biony, przywitał swego przyjaciela miłym uśmie­
chem.

-—■ Mój drogii Teddy, rzekł z wdziękiem, zje« 
dnującym mu wszystkie serca, chodź, usiądź przy, 
mnie! O! nroi1 kochani, nie mogę się ohnomć palą­
cej ciekawości i chęci' poznania1 wszystkiego, ca 
s'ę tyazy tych, którzy mii życie dałi„. a krdju, któ­
rego nie, znam, ale który jest przecie moją oiczy- 
zną!

A zwracając się do starego sługi ojców, pro-
s;f :

— Matyaszu, mój wierny, stary przyjacielu. 
Ty, co przeżyłeś tych, dla których poświęciłeś 
całe swoje życie, mów mi jeszcze o mojej biednej, 
smutnej matce!... Mów Matyaszu, podsycaj pło­
mień mej nienawiści do wroga! Powtarzaj mi imię 
przeklętego nędznika, który spowodował śmierć 
moich rodziców! 'Powtarzaj mi, powtarza] to imię, 
żeby mi nie wyszło z .pamięci.

— Hugo de Moaenos, oto nazwisko tego p o  
twomego człowieka, wymówił starzec, a oczy jo  
go błysnęły zemsta.

— Hugo de Morenos! jak echo powtórzył Syn 
Nocy.

— Który dzisiaj' każe się nazywać księciem 
de Villares!_bezczcina kanalia, zauważył Teddy
na stronie.

Syn Nocy podniósł się z posłania, a kiedy 
Ismael nawoływał go ostrożności, odparł z u- 
niesieuiem:

— Achi! pozwól mi, pozwól, niech1 nabiorę sil. 
Niewieścieję, leżąc tak ciągle Jak baba!

— Aleś ty jeszcze niezupełne wylecagpy; 
synu!

vC. d. n.)
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Amer. urządzenia fint
E

Egzamin wstępny do L kL głtun. 
realnego fan. H. Jordana we Lwowie
(ul. ów. Mil ł_ji_ L 16) odbędzie slq
dnia 18. -jteawłsŁjh. r. va~k.~ L*221

Francuskie angielskiego, atemieckifej-o. 
j* AłkŁ^epotiajtLafiłwjH* tJJso korepetycji, tkd4« a 
IWkowzfci, ZjrM kiew tcia 4L  12398

N M t f f  łpslwli I
PlerweaOTzęónjr boresjooaJeiot niemiecko - polski, stra­

sem nntyn«w*ny baebolter —  pofczokujo ®J lŁ crorw ca  
posady. Zgłoszenia pod „Ketc^ponóent* do Admiwłotr 
.G az. Wtccł* 1240^

i G ó łp o d y n l do wiejskiego go»podanrf:w«, samodzielnej, 
w  średnim wieku, poszukuję. — Zgłoszenia z opisem 
przeszłości i odpisptpi świadectw przysłać pod „G o. 
spodyni* do Biura dlienm ków  Bucbstaba, ałica Le.
gienów 21. 12392

Ekonom z dobremi świadectwami poszukuje posady 
na ordynaryę zaraz. Łask. zgłoszenia poste restante 
Przemyśl „Stanisław*. 12330

Fabryka mebli i w yrobów  stolarskich we Lwowie po­
szukuje łdsrowetka webłdeznego z kilkuletnią praktyką 
w  tym zawodzie, “larnrrki wedlo umowy. Posad > de 
objęcia 1 lipca. Zołoszeiia  w Biurze ogłoszeń S. Sa- 
krfowe&i i Ska, Lwów, Jagiellońska 7, „Kierownik*.

12205

romo* g p tm & M iS ,  s s s m t m a
D yw an wśółkś, zarzatką, ratiote tesnnisową, katamari, 

sprzedam. — UL DwernickScgo 1 11, trzeeSe płątre na 
prawo. 12390

F laszk i i słoiki apteczne ze szkła b ia łe g o  w rozmaitych 
wielkościach poło ca Stanisław W ierzbicki, m agary a 
porcelany i szkła, Lwów, Halicka 4. 12396

, D w a domy murowane, w bardzo dobrym stanie, z ogro­
dem i bramą w jn zlow ą , w  okolicy dw orca głów­
nego — natychmiast do spiaedania. — W iadom ość: 
Sklep spożywczy, Rynek 4. Wejście przez bramę, mię­
dzy 1 0 -1 2  i 5 - 6 .  12398

K apię  folwark gleby czarnej od 100 do 400 morgów, 
w tem  część lasu i łąki. Józef Lachowicr, wieś Kłodao 
wielkie, p. Żóltańce. 12594

S p rzed am  świtkę z baranków. Wiadomość przy ulicy 
Długosza 1. 21 , pierwsze piętro, drzwi numer 7-m y.

12395

P łu g  parowy, automobil ciężarowy, okazyjnie do sprze­
dania. „Pilot*, Lwów, Batorego 4. 12239

Motor DieaL* 30 PS., używany oraz inue okazyjnie de 
nabycia, „Pilot*,. Lwów, Batorego 4 11777

Kamienica IL p. nowa, bram , wjazdowa, wolno portue 
sikanie, za Ł-Vjr 4 ccn*i J °  sprzedania. Wiadomość 
z grzoO u ułd , Skład obuw l , Rtiskn 3. 12350

D achów kę, blaohę pocyakowaną do krycia dachów po 
cenach zniżonych poleca .Pilot*, Lwów, Batorego 4.

11930
M fpca riłla , łołmmzfaiiła, pług Stecka, pług A v a n ee , pługi’ 

Sk ck a , okazyjafo nader tanio poleca .Pilot*, Lwów, 
Batorogo 4. 11929

Kdliłtenle m iń sk ie  francuskie oraz naturalne, walce, 
k » p r y  u y j^Milną ttirbłny, motory, po cenaćh konku­
rencyjnych poleca .P ilot*, Lwów, Batorego 4. 11837

Run Mriii m m i
parterowego lub jednopiętrowego, na cele 
przemysłowe, o objętości pomieszczenia 
400 do 600 m3 z podwórzem i wjazdem 
przy drodze, w jednej z miejscowości: 
Lwów, Gródek Jagielloński, Stryj, Bole- 
chów, Stanisławów, Sambor — poszu­
kuje się. —  Oferty z bliższymi szczegó­
łami nadsyłać: Towarzystwo „ N I W Ą "  

w LISKU. 12368

ii R S S M H T f l

Wałka s k a h a łe m l Pokrzywdzeni oscatnim wymiarem 
podatku kahalnego raczą bezzwłocznie podać swe a- 
cłresy cebra powzięcia wspólnej akcyi, względnie wnie­
sienia zażalenia do Delegata Gałeckiego i Naczelnika 
Państwa. Za tymczasowy Komitet: Barach Czysz, ul. 
Brajerowska 3. 12397

NIEBYWAŁA OKAZYA!
Na ubrania męskie, płaszcze damskie, angielskie kupony 
(3 mir.) w cenie od 41500 Mp. Pańska 17 A, 111. p. 12401

SpecyaUsta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Sykstuska; 17, ord. od 8—9 i od  12—6. 12339

DUIh dla BbFBta artjMaiBi ttebiłcâ il
Spółka r o g r ., odpow.. dawniej S. BALK

we L w ow ie, u l. K oiciu szK i L S.
Buru ołowiane:

sprzedaż n a  M a ło p o ls K ę  fabryki

„ M E f f i L 4S®BtfflmlE
B L E IIN D U S T K IE  r tr JS T S

Tow. ALo. Cz*.chy, Nłe™cy.

Mstale, Blachy: “ "SSE*0”
KORNBLUM I (3EPNER, WARSZAWA.

Maszyny, narzędzia Lehas,
Sp. z ogr. odp. w Wiedniu. 12402

Dostarcza natychmiast ze składów wszelkie 
artykuły, wchodzące w zakres tych działów.

Fin P5!*f DMSSIfJ
W .  Ż A R L I Ń S H I ,

S ta n is ła w ó w ,
B IU R O : ol. Sapieżynska 10. Telefon 130.
poleca P A P Ę  D A C H O W Ą  pierwsze) 
jakości po KONKURENCYJNEJ CENIE przy 

natychmiastowej dostawie. 1G37J

Prsti z mm Billami fie bM !
Obuwiu nadać trwały połysk. s»kórę należycie łrorn 

serwować ' rożna jedynie 12287
PASTĄ TERPENTYNOWĄ

Precz z wodnemu pastami do obawiał

PIŁKI NOŻNE
tennisowe, rakiety i zapasowe dusze poleca JA RÓ B 

ROSENM ANN, Lwów, Akademicka 26. 10919

K A P Y
FIRANKI, KILIMY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 
K . S K IB IŃ S K I , L w ó w , ul. Kopernika 4. 12073

o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ) !

Na srebrnym ekranie.

Miłość, która prz itr wała śmierć.
PREMIERA W KŁNOTFATRACH „KOPERNHl"

i „Ma r y s ie ń k a ".
Lwów, 3. czerwca.

.Wiemy, rakie tajemnice kryją zamki arystokra 
tyczne. Bowiał już inny wiatr, zerwał tradycyę 
maski, tajemnicę i ukazał tych kidzi, którzy różnią 
s;q  właściwie tylko ubiorem i dobrem wychowa­
niem. Serce u nich jednak — Jest jednako wysta­
wione na ból czy rozpacz, rozczarowanie czy 
tęsknotę.

A 'Surowość rodiziców co dla swed chimery,
dla swego widzimisię poświęcają szczęście swych 
dćect — zdarza się zarówno w pałacu arystokTar- 
tycznym jak w chłiopskiej chacie.

Hrabina poświęciła szczęście sweg0 syna, Je- 
latago, który zakochał się w Magdzie, wnuczce nam 
isryciefa. Kochał ją wielką, 'szczerą miKścrą i pra­
gnął uczynić ją swą żoną. Jakże byłby zadowolony, 
Jftkże inaczej poszł0̂ -1' całe jego życie. Pracował­

by, kołysał dzieci ilkochame, zrodzone z ukochanej 
kobiety! Lecz dojść do tego nie pozwoliła mu ro­
dzona maitlka.

Do pomocy jej stanął parobczak, który prag­
nął iBetylkd posiąść Magdę, ale przytem także zro 
bić interes. Otwiera oczy hrabinie, iż młodzi spo­
tykają się i kochają, ą hrabina podstępem rozrywa 
stosunek. Magdzie mówi, że dziadka wpędzi do 
grobu — synowi pisze, iż Magda zapomniała o m  
i wychodzą za mąż. W istocie, Magda dla szczęścia 
dziadka chce wyjść za mąż tecz w tym samym 
dniu dziadek umiera. Magda wolna, wyjeżdża do 
stolicy. Tam znajduje protektora, uczy się tańczyć
i zastaje znakomitą bałetnką.

Jerzy na wieść o ślubie Magdy zapadł w rne- 
ianebotię. Żeni saę ze swą .kuzynką Maryą, ulega­
jąc wołi maiki. — Obojętne mu wszystko, życie, 
żona, majątek.

Tymczasem, Magda osiąga sławę. Raz w  tea­
trze — ujrzał ją Jenzy. Wsponaiieme szarpie mu 
duszę — w której małość niie osłabła ami na chwilę.

Kocham cię, Magdo — mówi do wybranki naj­
droższej. do której przyszedł natychmiast, bądź 
moją! Zapomnij o  krzywdzie =* jaka ci wyrządzi­
łem!

Lecz dbrażoua duma kobieca nie pozwala jeł 
powiedzieć: taik!

'Odtrąca miłość Jerzego i postanawia wyjechać 
do Ameryki. O wyjieżdziie tym z pism dowiaduje 
się Jerzy.

Biegnie by ją powstrzymać, by ubłagać aby 1 
nijn została. Lecz przychodzi zapóźmo. Magda wy* 
jechała do Ameryki. :

Zrozpaczony wraca do domu Jerzy i wpatrzo­
ny w fotografię ukochanej odbiera sdbie życie. Nih 
mógł żyć bez Magdy, której złamał całą istneść, 

Do trapa syna przybywa1 matka i w  zaciśnięć 
tych dłoniach widząc fotografię Magdy — przeko­
nała się jaką zbrodnię popełniła. *Pia Jatach spoty* 
kają się obie kobiety: -matka j ukochana. Hrabina, 
złamana na ciele i duszy prosi o przebaczenie. ;

Magda przebacza — lecz cóż z tego?. Życie nif 
przebacza temu, kto je tecpie...

Wzruszająca .ta sztuka, peina dziwnego czaru, 
dzięki grze głównej aktorki, bajecznym wid.'-kom, 
trzymała widownię na tiwięzi. Usomęłą się zasło­
na życia arystokracji i ujrzano wnętrze zimne, 
chłodne, .przechodzące ponad właściwemi warto* 
ściami do porządku dziennego.

N or* ,
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B2al2 obuwis
czyści śnieżno-biały wyśmienity płyn

B I  A Ł jO  B Ł Y S K .^
G ŁÓW N Y SK ŁA D  D O M  H A N D L Ó W *

S .  F E D E R A , ! , ^
Dla sprzedawco w ceny ściśle fa l ryczne* 12245

FaStflia snaiati Srasi M d
poleca swoja bogato, zaopatrzone składy 
szpagatów i rebsznurow konopnych i na> 
pierowych po cenach ściśle fabrycznych 

u wyłącznego reprezentanta
N A T A N A  W E f N R E B A
D om  pow roźn iczy  I febryczn y  sk ład  artykułóvr 
technicznych. Lw ów , K aźm ierzow ska 26. 11982
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Sic. 8 ,GAZETA PORANNA*. flt  3857

ENLEN UBI ZftMD mZ'A I BflPMWY BIEfcIZfłY, fftiizEK i t p.
i i a n t o r  p r s y j ę c :  W  E  L  W  O  W 1 £ ,  —  u L  C H O R Ą Ź C Z Y Z Ń  ■ 1. 11 a
^ Ceny możliwie niskie, bo  me obliczone sxa paskarski zysK. 12207

ELbJS5!Hj Wili]Mtab99
f a s r ą t a s i.  m a s z y n  r u i n !  
q v c s ,  e s ta m ia  żelaza  

1 m s i a i n
W  Oświęcimiu (M ałopolska)

WyTBfeS© K W V O !
W ASY GOSPODARCZE w 3 wieliio- 
śdttch, SIECZKARNIE bębnowe w 
4 wielkościach, MEYMKI do czy­
szczenia zboża, KIERATY i PRZY­
STAWKI, MŁ0CAR&IE ręczne i Kie- 
jcataWc, BRONY itd. OOLEWY od 
0^3 do 5000 KIgr. w agi, w łasnych  
lub nadesłanych modeli. Cenniki 

na żądanie, 11734

B E C Z K I  
I d a *i

200 litrowe na benzynę, spirytus itd.

poleca m l  r a d ia s ,
L®s#® ‘ Jaiite^sH w  2 4 , 11374

Lwó ?, ul. Rnslra L. 8,
wykonuje a r jy sty"m ic : S Z Y L D Y , T  ARL1CE,
GODŁA PAŃSTWOWE i wszelkie roboty la­

kiernicze szybko po cenach konkurencyjnych.

12144 PIERWSZORZĘDNE ROBOTY
m a l a r s k i e  W Y K O N U J E
S C H L A F E R  —  SILBERPTEiN .

Kto chce swemu oauwiu nadać trwały
poiysk i skórę należycie konserwować, niech
używa P A S T Y  T E R P E N T Y N O W E J

JUTRZENKA”*
12234

c o j i y  i  m a t ó w
marki francus. Płaszcze 1803 Mk. Węże Cj»0 Mk. 
Rowery nowe „Pecha" i innej marki 18,000 Mk. 
Rowery używane od 5,500 Mk., oraz wielki wybór 
płyt gramofon, marki „aniołkowej1*. Przyjmuje /o - 
Wcry i gramofony do naprawy. Za stare i poła­

mane płyt,, płaci 35 Mk. 12112

J . Ó Z E P  . Ą .  ®3 .“ i S ,
Lwów, ulica Pańska liczba 8.

SPÓŁKA AKc^iNA
rc.̂ KiB&o przemysłu 

KORKOWEGO
(Kapitał za kład® wy 2C.09d.toa0 Marek)

W WARSZAWIE
Fabryka przy ul. Solec Nr. 59. Kantor 
fabryczny: Piękna 39. Telefon 232—96.
Niniejszem zawiadamiamy W. PP. od­
biorców na K O R K I do butelek, że 

uruchomiliśmy
I Oddział, a mianowicie: Fabrykę 
korków i WYR0BÓW KORKOWYCH.
Kierownictwo techniczne powierzyliśmy w y­
bitnemu specy a liście, mamy ouze zapasy 
Kcry korkowej z pierwszorzędna d l źródeł 
i c o żerny dostarczyć W t l i d r i  Żądane) 
ilo śc i k o rk i wszelkich rozmiarów i fasor 5w 
przedniej jakości, sortowane, jak W caasie 

przedwojennym, 11755
Oferty i próby wysyłamy na każde żądanie.

„t  y t  a  n a r
handl.-przemysł. Spka z o. p. v *  l.w o  = uL Wał iwa 
1. 23, pr siada la składzie, we własteg ia b r y e  lsolar­
skiej w  W imrkach, urz jdzenia biurowe, szkolna i t p 
wyroby z drzewa, wchodzące vr zalecaa robót ąra Bo­
skich i budów anycb. ZIrceni » wyi^unuje rychło I so t- 

dnie, po cenach konkurenney" reyeł*. 1198(1

WIEDEŃSKI BANK ZWIĄZKOWY.
WALNS ZGRO M ADZEN IE AfCCYONASIYUSZÓW
odbędzie się dnia 21 -gc czerwca 1921 o godzinie 11 przed południem w Wiedniu I. Schottenring 2.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej.
2. Sprawozdanie cenzorów o zamknięciach rachunkowych 

za rok 1920 i uchwała co do przyjęcia zamknięć rachunkowych.
3. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1920 (§ 59 lit. c. 

statutów.
4. Uchwała co do podwyższenia kapitału akcyjnego o 200 

milionów koron oraz co do powierzenia Radzie Zawiadowczej 
przeprowadzenia podwyższenia kapitału, oznaczenia terminu i 
sposoku odstąpienia nowych akcyi tudzież zmiany statutów w zwią­
zku z podwyższeniem kapitału ęttyącej.

5. Wybory członków Rady Zawiadowczej.
6. Wybory Kolegium cenzorów i członków Rad Zawiadow- 

czych zakładów filialnych.
W myśl § 47 statutów mają tylko ci Akcyonaryusze prawo 

glosowania na Walnem Zgromadzeniu, którzy najpóźniej do dni 
14 przed Walnem Zgromadzeniem złożą najmniej dwadzieścia 
pięć sztuk akcyi z kuponami w kasie Banku lub w miejscu przez 
Radę Zawiadowczą w tym celu wyznaczonem.

Każde 25 sztuk akcyi dają prawo do jednego głosu (§ 48 
statutu).

UpTasza się wobec tego uprawnionych do głosowania pp. 
Akcyonaryuszów, aby swoje akcye w/a z z kuponami złożyli naj­
później dnia 7 czerwca b. r .: •
W Wiednu w likwidaturze Wiedeńskiego Banku Związkowego 

(I. Schottengasse 6—8): 
w Aussig n. Ł., Bemie, Białej, Bodenbnch, Bożen, Bregenz, Bu­

dapeszcie, Budziejowicach, Celowcu, Cieplicach, Cieszynie, 
Crerniowcach, DrohoLyczu, Friedek Mistek, Gracu, Ins- 
brucku, Karlsbadzie, Karniowie, Krakowie, Lwowie. Marien- 
badzie, Meranie, Morawskiej Ostrawie, Pardubicach, Pil-

znie czeskiem, Pradze, Preszburgu, Prościejowle, Przemy­
ślu, Reichenbergu, Tarnowie, Solnogrodzie, St. Polten, St. 
Veit n. G!., Stanisławowie, Tetschen, Villacb, Wiener Neu- 
stadt, Zagrzebiu i Zwittau; 

w Filiach Wiedeńskiego Banku Związkowego; 
w Berlinie w Deutsche Bank i Dresdner Bank; 
w Drezdnie w Dresdner Bank i Deutsche Bank Filiale Dresdenj 
w Frankfurcie n. M. w Deutsche Vereinsbank, Deutsche Bank, 

Filiale Frankfurt n. M. i Dresdnfc/ Bank we Frankfurcie n. M. 
w Sztuttgarcie w Wurttembargische Verełnsbank j 
w Monachium w Bayerische Hypotheken und WechselbanL, 

Deutsche Bank Filiale Munchen, i Dresdner Bank Filiale 
Miłnchen;

w Zurichu w Schweitz. Kreditanstalt i w Schweitz. Bankyerein;
w Genewie w Schweitz. Kreditanstalt i w Scljweiz. Bankyerein; 
w Bazylei w Schweitz. Kreditanstalt, Schweitz. Bankverein i Ba- 

sler Handelsbank.
Akcye należy składać uporządkowane według numerów 

i spisane na własnoręcznie przez składającego podpisanych kon- 
sygnacyach, a mianowicie w likwidaturze w Wiedniu we dwu, 
w innych miejscach ha trzech konsygnacyach. —  Jeden egzem­
plarz konsygnacyi wraz z potwierdzeniem odbioru akcyi zwraca 
się składającemu przy równoczesnem wręczeniu mu po myśli 
§ 55 statutów karty uczestwictwa na Walne Zgromadzenie, opie­
wającej na nazwisko osoby składającej akcye i ważnej tylko dla 
niej, względnie dla jej należycie wylegitymowanego pełnomocnika.

Wiedeń, 28 maja 1921.

12370 Wśedeńskś Bank Związkowy.

j akcyjaej wydawLiCzcf Redaktor nacasiny Dr, RQG£R BATTAGLIA. Zastępca redaLtoraasacz. JERZYK C tiA g S S k
B o m u  S e m m iŁ .  JPcassM uL Sofcoga 4. Pttaow. MARYAN MACHAŁ -SIO.


